
OPLA TA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAlTEM WoJskowe wyszkole­
nie młodzieży 

zostanie wprowadzone 
w uczelniach francuskich. 

Paryż, 27 sierpnia. 
Rząd francU'ski w najbliższym czasie 

przedłoży parlamentowy projekt o wy. 
szkoleniu młodzieży. 

Wedbug tego projeddu wyszkolenie 
ma być obowiązkowe i wprowad~one zo 
slame zarÓWlllO w szkołach publicznych 

I lak i na uniwersytetach. 

________ ~~ _______________ --------------~------i 
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ryminaliści W mundurach poU yjnych 
--::..0: ... ----. 

Dalszy ciąg rewelacli o skandalicznych aferach 
w warszawskim urzędzie śledczym. 

lak naczelnik Kuroałowski przedzierzgnął się 
\V ShBrlOka Holmesa? 

Warszawa, 28 sierpnla. 
"Głos Prawdy" umieszcza dalszy 

eiąg rewelacji o warszawstkim urzędzie 

śledczym, kt6re jak wiadom.o pociągnę­
ły już za sobą dymilS'je wy ts zych dygnita 
rzy policyjo)"Ch i slkłoniły prokuratur~ 
do ws~zęcia przeciWko nim d')cbcdl.eń. 

** '" Było to za czasów, gdy sądownictwo 
polskie znajdowało się jes2lCze w okresie 
organizacyjnym, Z ,,1tlaŁusw Rosji" wró 
oił m. in. p. KumatowskL W s'złachet­
nym zamiarze zaofiarowania swych cen 
nych usług władzom sądowo-śledczym 
jął szukać prote1roj.i, odświeża'ć stosun. 
ki. 

Sprowadzono, p. K'Ul'D.aioW'\Sk,ieg~ 
kt6remu p, prokurator oświadczył, że 
jeżeli odnajdzie zegarelk i doręczy prawe 
mu właśdciel'owi, zosŁanie pomocni­
kiem naoczelnika wy.działu śledczego. 

Gra warta świecy. P. K. ukłonił się 
grzecznie i przyrzekł uprzeJmie, że zega 
rek przyniesie przed zachodem słońca. 
I tak się stało, jak powiedział. 

Punktualnie po wpływie 5-6 god7.in 
p. K. wręczył zegarek przyszłemu zwie­
rzchnikOM swemu. 

ZegareJk ten sam, dedykaJCja ta sama. 
Podziękowania, wyrazy u2ll1ania i stano­
wisko. Tryumf na całeJj linji. Cieszy się 

Aspirant Bacbracb. 
Jaką opinję miał wśr61 sfer rządo~ 

w:yx:h, protegowany pr LCZ p. Sonenber­
ga i KurnatowsJ.\:,!go, osławiony Bach­
rach, wystarczy fakt, że jeden z sędziów 
śledczych, wykładający prawo na kur­
sie policyj 1~i m, pQuczat, iż nIe należy 
czynić lak Dachra.:h, ktMy, gdy s:td 
wydaje zlecetl'~e urzędowi śledczemu po 
szukiwani!ł fałszywych pięciozłotówek 
Bachrach uda le , się na poszukiwania 
przez ... Gd.;lIisk do BerI:na, gdy tymcza 
sem J)oli:ja mundurowa wykrywa fa,l­
szywe ba',kr.oty przy u', 7-akrr.czym­
sklej. 

Ex-adiutantowi 
Skałłona 

skradziono t 30 dolarów. 
Warszawa. 27 sierpnia 

W banku Angielsko - Polskim (Kra­
kowskie Przedmieście 47) skradzione 
130 dolarów p. Mikołajowi Olsufjcwo 
wio 

Wywiadowcy utzędu śledczego are­
sztowali W związku z tą kradzieżą mię 
dzynarodowego złodzieja, Kaufmana 
Warszawskiego. Pieniędzy oczywiście 
już nie odebrano. 

Poszkodowany p. OlsufJew przed la .. 
ty był adjutantem generał - guberna10ra 
SkaUona. 

Na kolejach niem~ec ... 
kich 

grasują bandyci. 
Berh. 27 sierpnia. 

Ubiegłej nocy dokonano śmiałego 
napadu na pociąg podmliej.ski 1runwją<ey 
na linji BerI,in - Bemau. 

Bandyci obra'bowa1i około '100 pasa~ 
fer6w, poC'zem zbłegl1. Zarządzony poś~ 
cig nie dał taooego rerultatu. / ' 

t _ _ 

p. naczelnik. Gdy w p. K. u:szczęJliwfo-
Dotarł wres~ie do wczesnego pro- ny, wzruszony, miał się jut ku wyfśclu, W " 10 O O O 

kuratora p. S., który petentowi. odmówił p. prokurator w S'pos6b urzędowy ZWTÓ- Próby terroru ygrana. 
wprost swego popaToia. cił się był doń z l,a.pytaniem: A gct4e W dndu wczorajszym redl\kejs. "Gł~ padła w Łodzi. 

Motywy: zane.Jto wysługiwał s·ę rzą i doch~enie? su Prawdy" otrzymała I paru dron fe-
dowi car5'kiemu. P. K., niezrażony odmo I W odpowiedzi na to nasz Szerlok dnobrzmiące, anonimowe pogr6tki<, te ~aIt sIę Qow!aC1u]emy w~orajsza W'1 

k ł dl' . dł' grana w sumio 10.000 złotych 13-eJ lo(). wą, szu: ~ e'j, wres.zcle u a ? .m~ SIę Holmes uśmiechn~ł się chytrze, lJmfufył jeśli nie za.przestanie drukowal. a:eweIa~ terji państwowej na. numer 28018 padła 
przezwyclę.iyc wszelkIe trudnOSCl 1 oto oczy i wypalił z miejsca: cji o UJrzędzie ś1edczym, członkowie re- W ŁodzI. 
- o radości, pewnego pięknego poranku _ P. prokuratOtrze jenenlny, albo ze dakcji b~ kolejno wywiezieni l uwię- Los wykupiony bvł w kolekturze 
otrzymał od prokuratora S. weZWAnie, garek, albo dochodzenie. zieni. f. Jatki. 

by się stawił niezwłocznie przed jego "'!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
obliczem. = 

Stanowli~ko pomocnika naczelnika 
Gdy policja Jest uczciwa ••• 

--:0::--

wydział<u śledczego ma pan -zapewnione 
-. rzekł na wstępie p. prokurator S., -
ale pod warunkiem, że ,pan wykaże swo-

ją zdolność śledczą, przy wyikrydu jakiej Aresztowanie n· ebezpiecznego kasiarza 
sellis·acyjnej kradzieży, lub zbrodni, wy-

darzyć się mogącej w najbliższej przy- sprawcy śmiałego włamania w mieszkaniu Żytnickiego. 
szłoki. Tylko za tę cenę panie Kurna-
towski otrzyma pan nominację. --:0::----

W,iadoma rzecz, że o znaczną kra­
dzieil w Warszawie nawet w biały dzień 
wcale nie trudno, tneba tyrko umieć r 

Tajemnica skradzionej biżuterji, która przypadkowo znalazła się po aresztowaniu 
przestępcy. 

chcieć, jak mówi poeta. Ot6ż na taką Lódł, Z8 Sierpnia. 
sensację nie czekano ?Jbyt długo. I Przed kilku dniami donosHlśmy o 

. . wizycie kasiarzy w mJieszkandu techni-
Prezes s~du. dorazne-go, P: N.,. Jechał ka dentystycznego p. Zytnickrego, za. 

tramwajem, no l w tłoku WyClągl11ętO mu mieszkałego W domu przy ul. Połua-
?łoty zegarek z dewizką. niowei 6. 

Zegarek pamiątkowy, prezent od ko- , Jak się dowia~ujemY, w d~iu. wczo-, .. r' . ralszym przed wieczorem dZlęki encr­
!egow w d,owód uzna!l!la l t)"Cz lWQSCl - gicznej akcji komisarza Weyera u,dało, 
z ded)11kac1ą. się zaaresztować sprawcę włamama. 

W jaki sposób do}{onano 
włamania? 

mu na przechowanTe przez pewnego 
znajomego pana. oraz 18 tysięcy zło­
tych w gotówce. 

Slużącą, podejrzaną o udział w kra~ 
dzie-ży aresztowano. 

Biżuteria znalazła się. 
Funkcjonarjusze urzędu ś'ledczego 

po dłuższych obserwac.iach w Z.duńskiej 
Woli, Rogowie, LutowIe i Zloczewic 
wpadli na ślad sprawcy vtlam~ia a 

Aresztowanie przest~pcy. skonstatowali. że poszukiwany prze. 
" stepca w dniu wczorajszym wyjechał 

Urzad śledczy, zawiadomiony o 'Wy- do Łodzi. 
padku. wszczął natychmiast cnerg-iczne Wobec tego punlci obserwacji J}rze .. 
śledztwt? w celu wykrycia sprawców niesIono do ŁodZi i oto w dl[1l!u wczoraj· 
wtamaflla. I szym w jednej z melin zlodz~.tskiC'h ka 

Policja śledcza, kierujac się metodą siarza aresztowano. 
poznawanIa sprawców z idl sposobów W urzędzie śledczym stwierdzono 

W sobotę, dn. 21 sl'erpl1'ia p. Ż. wy je- włamania i rozpruwan,i ~ kas. wpa~ła że nazwisko jego brzmi J 6zef Bogus. 
W dniu dzisIejszym pr led południem chat na wieś do swej rodziny, pozosta- począ.tko\\:o na I!1ylne siady. szukając przy at'e~ztowanym znaleziono 118 

Kurs dolara. 
na rynku pieniężnym w I'Jodzi w ohro- wiając w domu slużn,cą. na zasa,~z~e pOSIadanych VI kartot~ce dolarów i 237' złotycb. 
tach prywatnyc,h kurs dolara wynosił Gdy w poni'edzialek zrana pan Z.I fotografJl Je,dnego. ze zn~i1ye. h, ,tMzklCh B ' t· t .: d' 
8.98 w płaceniu i 901 w zaofiarowaniu wrócił ze wsi do Łodzi skonstatował kasiarzy, Ole mającego JcdttaJ( w tym OgUS'ł zezna d' zte reSZkę 'plCtn,ę zy 
TendenCja spokojn.~ Matt;;rjału zllacz~ z'e w ml'eszkan'iu J'ego grasowali wla2 wypadku z włamaniem nic wspólnego. rdoztrbwonctl

l
· i ,wY b' a , na ..l~a !1pJen e gar-

'1 ' . .. . . , ero y aSIe le oraz Ula zony. 
'la I,os6., mywacze. którzy rozhili kasę ognLo.. DOPIero po kllku dn~'lch, stwlerdz.o- ... .. 

Bank polski placlI za dolary po kur- trwałą d zabraU całą jej ~awartość. no. że wtaściwy spraw:a włamania • Do kradzlczY bizuteo. aresztowanY 
si e 8 97 ~ I" t' , l' l' Z t . 1· tl nIe !lrzyznał sic. . . Siużąca, która spała w mennl, Wlcr w In esz mlU P. Y'l1l';,OCP:O począ m- ", . 

dzUa że nie słyszała VI nocy żadnych \VO L!knrwał się w mieszkaniu swej ko W, Z~TJązku z are..sztowamem Bot;usa 
I PRZEDOIELDA WARSZA WSRA. 

Londyn 43.78 
Szwajcarja 174.06 
Nowy Jork 9.­
Paryż 25.84 

podejrzanych szmerów. chanId. następnie zas. dow.edziawszy z::dos:! Się WCZOpJ ~o l:1rzę~u śl~~c~ego 
Śledztwo wstępne wykazalo. że nie~ się, że P?li~ja jest na jego tropie, Uciek!1 P?!:>zk~dowan~ Z~tn~cl~'l, .. ktor~ OS,\V lad: 

wykryci sprawcy przy pomocy podro~ na prOWinCJę. czy:' ze rze:ZYWIŚCle blzutetj:l !Ue 20 
bi'onych kluczy dostali się do wnętrza \Vcbec tego wyslan ;) kitlku funk:-jc-j stała skradZIona. . 
mieszkania, poczem zajęli się ognio- narjuszv urzędu ś~2ucz e'.;o do ol\Ol:Cj Po zkodowaJlY tlal11aczył SIr:'. i~ d& 
trwałą kasą, którą udało im się rozprut.:. pcdmiejsJ-jch, gdzie \\'~d!u:! inf(jn)1~cJi piero teraz zn~lazl ją w mi~szkalIJ,U, , 

II PRZEDGIEłJDA WARSZAWSKA. "Vedług zeznań poszkodowanego lu- zdobytych przez poliCję, ukryw(tl Się! Służąca P. Z. zostanlę prawdopodvb 
DolalI' w obrotach prywatnych 9.- pem włamywaczy padła biżuteria dana pos~tlkiwanY. kas·a.rz. n:1e :kwolniona.l aresztu.. 
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"król królów" sypał Ul Paryżu autentyczne "perskie oko". 
---::0:--

Wspomnu:?nla słynnego detektywa francuskiego o szachu perskim. 
w pamiętniku wydanym przez słyn- .Eitrla i stamtąd obejrzał panoramę Pa- zadługo drobny epizod podczas uczty 

nego Paolego, funkcjonarusza policji pa ryża. Muzaffer-.Ed-Din był tchórzem co dał jej do poznania, że jednak praktyko­
ryskiej, któremu powierzana była stale się zowie, wskazuje na to jesźcze nas tę- wany na dalekim wschodzie bon ton po­
OCfJOna wszystkich ukoronowanych su pujący komiczny epizod. siada pewną własną swoistość. Mianowi 
verenów odwiedzających Paryż, znajdu Odwiedził on wraz ze swą świtą słyn cie, gdy pierwsza potrawa pojawiła się 
Je się pomiędzy i\1nemt pysznie skreślo- ną pracownię państwa Curie-Skłodow- na stole, zbliżył się do króla królów je­
na sylwetka szacha perskiego, następcy skich; postanowiono więc zademonstro den z wysokich jego urzędników i podał 
~s-Ed-Dil[Ja znanego również d z po- wać mu radjum. Wprowadzono zatem mu na złotej tacy jakiś przedmiot. Wiel­
bytu swego w Warszawie. doS'tojnych gości do specjalnego pokojU ka księżna sądziła narazie, iż jest to ja-

Paoli nie bardzo byt zachwycony bez okien i zgaszono światlo. Nagle, gdy kiś nieznany jej przyrząd, używany przy 
Wyznaczoną mu służbą, wiedział bo- w ciemnościach zabłysnął fosforyczny jedzeniu w dalekiej krainie go·spodarza. 
wiem, że władca ten podlega ni,ebez- plomień tego tajemniczego pierwiastka, W rzeczywistości okazało się, że sza­
piecznym zachciankom, co rzeczywiście rozległ się nieludzki wrzask szacha, a za chowi podano sztuczną szczękę, którą 
ujawniło się zaraz na początku jego po nim całej jego świty. Zapłonęły światla ten jalmainaturaln~ei ł zupełnie otwarcie 
bytu w Paryżu, gdy na specjalne swe i zdumionym oczom obecnych przedsta osadził w famie ustnej. 
życzenie asystował przy straceniu ja- wił się następujący widok: całe otocze- ~niadanie jednak odbywało się dalej 
kiegoś złoczyńcy. nie króla leżało plackiem na podłodze a śród miłego nastroju. Muzaffer-.Ed-Din 

S ok Z 44 piętra. 
Para nieszczęśliwie zako­
chanych tańcząc charles­
tona rzuca się w przepaść. 

Na dachu jednego z drapaczów chmur 
w Nowym Jorku znajduje się modny 
dancing pod nazwą "fieaven" (Niebo). 

'Jest on istotnym rajem zakochanych 
parek, które w cieniu przepięknych palm 

drzew pomarańczowych rosnących w 
malaohitowych wajonach, rozkosz·Uli~ 
się rytmiką shimmy i charlestona ich 
związek. 

Przed kilku dniami zjawila się w tym 
modnym dancingu miss OBy Windberg, 
córka bogatego kupca nowojorskiego, 
która kochała s'ię beznadziejdzie w urzęd 
niku firmy swego ojca. Rodzice żadną 
miarą nie chc,ieH zgodzić się na związek. 

Zakochana para postanowiła przeto 
zakończyć życie. 

W chwili, gdy mu?yka zagrała ulubi o 
ny taniec, Olly puściła się w pląs z uko­
chanym, w tempie taneczner,n dobiegli 
do balustrady d rzucHi się z wysokości • 
44 piętra na bruk ulicy. 

l __ 

Gdy wprowadzono skazańca, szach jego władca wrzeszcząc w niebo głosy, uprzejmie emablował swego szacowne­
przypatrywał mu się długo i uważnie, wnsiał dygocąc z przerażema na szyi go gościa, gdy nagle powstał od stolu 
poczem zmarszczywszy brwi, przeniósł wielkiego wezyra. Opuścił on natych- i nie tracąc nic. ze swej tak charaktery- Trup w kontuszu 
wzrok na obecnego z urzędu przy egze miast pracownię w przeświadczeniu, że stycznej, skondensowanej powagi, op u-
kucji prokuratora i odezwał się głosem, uniknął nieudanego nań zamachu. ścil zebranie. Nieobecność jego trwała odkopany w kościele 
nakazującym bezwzględny posłuch. W stosunku jednak do płci pięknej niezbyt długo; gdy powrócił, na twarzy holenderskim. 

-.- Ządam, aby natychmiast uwolnio- plochHwość tego suwerena zmieniła się malował mu się wyraz błogości. Podczas przebudowy kaplicy św. Ra .. 
tłO tego nieszczęśliwca! w nielada płochość, zaborczość oraz w fala w Amsterdamie natrafiono w głębo 

A potem, wskazując palcem na osłu- niepowszedni apetyt. Na spacerach więc "Najjaśniejszy Pan ulżył kości 3 metrów pod podłogą na grób 
plalego prokuratora, dodał: przejażdżkach l widowiskach, sypał on sobie!" szlachcica polskiego. 

_ Rozkazu)'ę, aby natomiast łeb u- Trumnę postanowiono przeni'eść na 
na wszystkie strony "perskłem okiem", _ NaUaśniejszy pan ulżył sobie! cmentarz. 

cIęto temu oto człowiekowi! proponując każdej, która mu się podoba- _ tłumaczył wielki wezyr z dobrotli- Za dotknięciem się jednak łopaty drew 
Paoli z trudnością zdołał wytloma- ła, wyjazd do Teheranu. wym uśmiechem na łagodnej twarzy. niana trumna rozpadła się w kawały d z 

czyć perskiemu autokracie, że w Rzeczy wnętrza wyłonił się trup szlachcica po1-

Sk ·ł k b- t W zwiedzaniu wszelkich osobliwości ski ego w ubraniu pochodzącem z po-
pospolitej francuskiej wymiar sprawiedli I ąPl na o Je y. ' Paryża, wykazywał król królów niespo czątku 17 wieku. 
wości podlega nieco innym prawom ,niż . . Bogaty to musiał byc' magnat, skoro NIe brał on tego zresztą sam na serJo żyte siły ii ciekawość. W Jardin d'acclli-
'fi{ Persji. . . .. . ' palce jego zdobił sygnet złoty zdobny 

Naogól król królów okazał s1ę człowie gd~z, o Ile wogóle rzucał PIel1!ędz~'l1 bez matation na specjalne jego żądanie po- herbem Kościesza,a jedwabny żupan spi-
'dem niezmiernie "miłym" i "panem" o umIaru, o tyle ~ ~tosunku do koblle.t .był kazano mu węża, pożerającego żywe nala rubinowa spina. Karabela wysadza 
'szerokiej ręce. Odwiedzał on niezmordo nie raz ob~zydhw1e ską~y. ~zasamI Jed- króliki, co oczywiście uzyskało najwyż na była drogiemi kamieniami. 
iWanie sklepy paryskie,. czyni<>c W nich nak po.trafI,! posu.nąć hO]lloSĆ do bardzo sze uznanie. Ciało szlachcica polskiego zeschło 

'11 k t Podczas przeglądu Luwru _ opowia .. w ciągu wieków na mumję, a ubra.nie je.-
na prawo, na lewo zakupy potrzebnych wyso lego s opma. d P l' b l t h' go przecowalo dotąd. ślad.y zamO'LnOŚC1. 
l zgoła zbytecznych przedmiotów. Na Podczas pobytu jego w Vichy bawiła a ao l - Y o nam roc ę nlewyra- . 
Sprawunkach tych znakomity fnteres tam również wielka księżna Włodzimie źnie, gdy szach wkroczył do specjalnej 
zrobUa liczna świta tego wschodniego rzowa, stryjenka Mikołaja II-go. Szach sali perskiej. Obawialiśmy się pewnych 
:władcy. Dygnitarze eJ obchodzili najbez wydal na jej cześć wspaniale przyjęcie, z:ozumialyc? reflek:,ji, które m?gta w 
tzelnieJ sklepy, przyrzekając sprowadze a nazajutrz przesIał jej w upominku ca- lIm~ :vzbudzIĆ przePlęk~a kol~kcJa ~sz~ 
nłe swego monarchy 1 umnwialii S]ę o ły stos bezcennych wprost kobierców, la~lel perszcz!zny, uPIększ~Jąc~ dZIękI 
prowłzję od ewentualnego obrotu. po których raczyła sti:\pać jej drobna nóż dZIwnym kolejom losu Paryz a me Tehe 

W przechadzkach swych po Paryżu ka. ra~e.::.z ten spa:dkobierca wiell\:i.ego Cyru 
10'61 król6w oglądał z zajęciem kaMa. S ł t · sa i Kambizesa rozchwial nasze obawy, 
witrynę sklepową a towarzyszył mu sta ztuczna szczęka na z o el oświadczając z całym spokojem: 
te tłum gapiów, podZiLwiając z korei sa- tacy _ -Kiedy założę sobie muzeum, ufun-
nIego egzotycznego. gościa, który rzeczy 
:wiście sam stanowił przewspanIałą ga- Księtna oczarowana Dyła z początku duję w niem bezwarunkowo salę francu 
blotę jubilerską. wyszukaną galanterją szacha, lecz nie- ska.. 

Kolekcja kosztowności_ 
Na epoletac;h jego lśniły wspanIale 

tzafiry, pas i wisząca na nim szabla ob­
sypana byla całkowicie bezcennymi 
szmaragdami, 4 ogromne rubiny zastępo 
waty guziki munduru. Ale nadewszystko 
budził podziw olbrzymi brylant, słynny 
I)arla-Ur, co oznacza morze światła. 
Przytrzymywał on na perskiej papasze 
szacha bry1a.otową egretę, tryskającą 
ogniem, niczem fontaon,a świetlna. Cała 
ta kolekcja kosztowności przedstawiają 
ea ,lekko mówiąc" wartość 40 miljonów 
franków. 
Była to jednak znikoma część biżu­

terii j drogocenności, jakie posiadał ten 
nieobliczalnie bogaty człowiek. Przy­
wiózł on bowiem ze sobą całą żelazną 
skrzynię pełną bajońskich klejnotów, 
która pozostawała pod nieustanną stra­
żą 4 perskich drabów, pilnujących jej 
we dnie j w nocy. 

Szach był tchórzenl. 

= 

Pomnik lieinego. 
W Hamburgu odbyło się w tych 

dniach odsłonięcie pomnika tl.enryka 
Heinego, który stanął w parku miejskim. 
Uroczys-tość odbyła si~ wobe~ przedsta­
wicieli władz, twórcy pomnika. rzeźbia­
rza Ledermana. Humnie zebranej publi­
czności. Mowę okolicznościowa wy!do­
sit znany pisarz berlińsk: Alfred Kew, 
który od lat 20 prowadził walkę o ucz­
czenie znakomitego puety. Dotychczas 
bowiem Heine nie mial pomnika w pań­
stwie niemieckiem. 

' . . ~ . 

Umysłowość króla królów, podług 
stów Paolego, stała mniej wti.ęcej na po­
ziomie iedenastoletniego sztubaka, co w 
zestawieniu z jego niewzruszoną powa­
gą i sędziwym wiek-iJem, stanowiło bez­
przykładny kontrast. Niepodobna go by l 
to skłonić, aby wszedł na szczyt wieży 

W A~et'~c~ skol1struow~t1o obecnie ~pec~alne statld, któryc~ zad~tiiem jest gas.zenie po"żarów w porci1e. Na fotograii\ 
nasze] V/ldzlmy okręt taln podczas prob.ne] pr3cedury gaszem3 pozaru: olbrzymle Dompy hydrauliczne z kolosalną 

siłą wyrzucają strumienie wody. 



KAMIENICZNIK W OPALACIL 

EXPRES~ WTP.C10RNY. 

U WRÓżKI. Randki w radzie miejskiej 
naznaczał cudzej żonie ławnik magistracki. 
Walne posiedzenie rady wykluczyło go z magistratu. 

Kutno. 27 sierpnia. 
Życ.blin. jedno z najmniejszych miast 

w Kongresówce, polożone w powiecie 
kutnowskim, ma nielada sensację. 

Sprofanowano salę posiedzeń rady 
miejskiej, a "zbrodni" dopuścllł się ław­
nik magistracki. p. Wawrzyniak. 

Uto eo zaszlo: 
Pewiel~ bogobojny mieszkaniec Żych 

lina., przechodząc nocą obok gmachu ma 

W sali posiedzeń, na stole, pokrytem 
zielonem suknem, stala butelka koniaku, 
leżaly sardynki, wędliny, pieczywo aj 

na wszystko padały promienie świeczki! 
wttkniętej w kałamarz. 

Za stolem siedział radny Wawrzy .. 
niak i trącał się kieliszkliem z żoną ogół~ 
nie szanowanego obywatela miasta. 

- Dlaczeg-o pan nie mieszka w jed- - Mogę pani nawet powiedzieć jak g:stratu. spostrzegł światełko w oknie 
nym ze swych domów?. si~ nazywa ten, który się stara o pani palterowem. 

Wieść o odkryciu lotem btyskawic~1 
rozniosła się po Żychlinie. Ludność WYJ 
legra z domów. 

Burmistrz złapał się za głowę, nacze! 
n:k straży ogniowej przywdział hełm fi 
pas z halabardą, komendant Ilosterunku: 
policyjnego zarządzU ostre pogotowie, al 
organista chciał uderzyć w dzwony naj 

- Z powodu braku środków .. wtaśl rękę... I Zaciekawiony wdrapał się na framu-
<:i ci el domu zdycha dziś z głodu... A - Mniejsza z tem, niech mi pani le- gę, przyłożył oko do szyby ł ujrzał rzad 
komorne dziś jest takie wysokie... piej powie ile on ma forsy... ki widok. 
... • __ eeee'łł1't'M?4MH.W5i1!'9 .... 

alarm. , . 

a 
Zamordował żonę scyzorykiem 
poćwiartowane jej zwłoki ukrył w rowie. 

Ody na salę Ilosiedzeń wkroczył mąa 
WI:arołomnej niewiasty, uwodziciel rato 
wał się ucieczka, Ilrzez okno od podwó; 
rza. 
Stwierdzono,że miał "clorobiony kluca 

od budynku. Randka nie była pierwszą. 
bowiem w śmietniku wykryto kilka bu., 
telek po koniaku tej samej marki. 

'-:0::--

Ohydna zbrodnia bigamisty, który kandydował na wójta. 
Rozumie się, że wszyscy obywatel~ 

Lychlina zapałal'D świętem oburzeniem~ 
Nagwalt zwolano walne Ilosiedzenie ra" 
dy miejskiej. 

MM-M 5ł··'" 

Skatowanie młodej dziewczyny w lesie 
-;0::--

Pewnego ania jeunaK, gdy udali się 
na przechadzkę do lasu, Mróz powalił 
Wierę na ziemię ~ scyzorykiem zadał 
jej cios w serce. 

W wIeśniaku obudziły się zwłerzęce 
wstynkty. . 

Rzucił • na swą olarę, pastwfąc 
się nad nią w bestialski sposób. 

Po szeregu przemówień rauny ar. Sul 
kowski przedstawił wniosek o wyklu"i 
czenie p. Wawrzyniaka. 

Wniosek przeszedł wlększośclą gło. 
sów. 

~ońuouki ia~De, ~nHlfO[le i lienkie 
powędrowały do zupełnie obcych rąk 

dzięki naiwności p. Eugenjusza. 
Lódi, 28 sierpnia. . Ody A.ndrzeJczak: oznajm!l mu, ił; 

Do fabryk~ pończoch I. Salomonowl- odwozi je do biUiJ'a ekspedycyjnego, nile 
cza zglosił s,ię pewien. kupiec nazwis- znajomy przedstawił mu się, jako Kry­
kiem Krygier, który zakupił tam tran- gier l: oświMlczyl, Iż sam przyjechał z 
sport pończoch wartości 750 złotych. Warszawy w. celu odebrania tran-

Zamówienie mi~10 być przesłane do sportu. 
Bestjalski czyn magistrackich leśników pod Lwowem. Warszawy, to też przed kilku dniami Andrrzejak: uwierzył nieznajomemu 

f.irma wysłała jednego z pracowników który wys.tawił mu pokwitowanie z od 
Lwów. 27 sierpnia. kiego leśniczego Sz.czawińsk:cgow w EugenjUJSza An~rzejc.zaka z. tr~spor- bioru zamówienia j zabrał pończochy: 

17-letnia Karolina Rusińska, córka I Zubrzy. Klim?wicz,. :lowi.;d~iawszy' s'ę te:n do eksPY~Jr. mleszcząc.eJ SIę przy Dopiero po Ikinku aniach wyjaśniło 
lolnika w Pasiekach, mając odpowiednie l od Latawca: ze ~uslnska me 1?o~la~a uhcy Wsch?dmel ?6. . . -. . się, iż Andrzejczak padł ofiarą spryt-
zezviolenie, onegdaj popołudniu wraz zl ka~tki na zblerąllle. ~aty'k6:v w mieJski:n . P~ZY .zblegU phc 'flOtrkowsk~ej ~ Ce nego oszusta, który W dowcipny sposób 
swoją stryjenką, Marją Rusińską, udała leSIe tylko w Domm!ka~1skJm, kazał dZle glełmaneJ ?O Andrz~J~zaka zblIżył się przywłaszczył sobie towar. 
się do lasu Dominikal1skiego celem zbie wczynte zrzucić z sle~le ~ ~ołeł chust· młody męz~zyzna. ktory spytał go do- 11 --

rania zeschłych patyków. W czasie tej ket bluzkę. fartuszek l spodnice. kąd odWOZI paczkę. Oszusta pos-zuknde pOacja. 
zbiórki zabłądziła ona z lasu tego do Rusińska tego uczynić nie chciała 
lasu z.ubrzyckiego, należąCego do mia- więc teraz Klimowi'cz począł ją bić la­
sta Lwowa, a dodać należy, że oba te ską. Gdy wreszcie okładana kijem RUi 
lasy pozostają ze sobą w taczności. sińska wzbraniata się zdjąć ze siebie 

Gdy Zflledwie weszła na obcY' teren spódnicę Klim~witz tę .~darł z niej prze 
w tej chwili zjawHi się tam dwaj g-ajowi mocą, puszczając. RUSUlSką jedYnIe w 
miejscy. Jeden z nich. a był to Michał koszuli i pędząc Ją z lasu. 

Jadowite zmije w Berlinie. 
Niezbyt miłe odkrycie służącej. 

Latawiec, rzuci! się na Karolinę Rus;(] Po chwili Rusińska wróciła z powru Przedmieśoie Berlina, Schenenerg uspokoił sIę, w gąsfeantm domu znale­
ską i począł ją bić laską, d[ll~i zaś po- tern i upadłszy na kolana, prosiła tych zostalo zaalarmowane przed paru dnia- ziono w wannie 7 młodych żmii. wYJę­
biegł za jej stryjenką. która zdołała magistrackich katów, aby oddali jej cho mi niezwyklą wiadomością: oto w jed- 2łych zaledwie przed paru 2odz1nami. 
zbiec przed nim. ciaż fartuszek celem osłonięcia się i do nym z domów służąca, sprzątająca po- Obecnie surO'We śledztwo ujawnH~ 

Gajowy Latawiec przytrzymawszy stania do domu. Prośby jednak skatu- kój, znalazła pod lóżkiem zwiniętą 'W że z terrarjum pewnego .. amator~" żmIj 
Rusińską. jak jaki opętaniec, bił ją la- wanej dziewczyny nie odniosly skutku kłębek dość duża żmiję. wypuszczono w nocy kilkanaŚCie oka· 
ską po ca!em ciele. a wtem bestiał· funkcjonarjusze miejscy, pod k:6rych do Wobec tego, że miesz.kańcy domu zów żmij, niezIJpelnie be~piecznych. 
skiem znecaniu się nad dziewczYllą nie zorem pozostaje las, przepędzili, grożąc nie wyłączając jednego oficera, bali się Wedf.ug stów z.bieracza, niektóra 
ustał nawet w chwili. ~d}' ta z bólu dalszem biciem, przyczem jed';l1 z nich podejść do żmiji, zawezwanO ... straż o~ żmije wróciły do domu, a. nie licząc zna 
omdlała i runęła na ziemię. za nią strzelił z dubeltówki. smi'Owa. która żmiię odurzyła 2tYzą lezionych, na wolnOŚCi pozostaJe jesz-

Nie pomogły nic jej prośby, aby La- Rusińska, wydostawszy się z lasu cym e:azem. cze sześć wielkich żmij, w tern jedna 
tawiec pozostawił ją w SPJ~oiu, a prze zmasakrowana laskami do krwi, przy Nasi,ępnego dnia, w tym samym do- "kobra". . 
stal bić nieszczęśliwą dZlewczynę w drodze upadla z bólu i zmęcz~n·. a, gdzie mu, znaleziono inną żmiję, z którą byto Można sobi~ wYO~raZlć jaki hvt 
chwili, gdy tam zjawił się praktykant ją nagą bo jed.Ynie w koszuli. ~naleźłi również dużo kłopotu. efekt tego OŚWIadczenia ... 
Roman Klimowicz, pozostający u nieja- przechodnie. Kiedy paniczny nastrój aomu 11lieco 

• 
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INTUICJA. "Ruda Florka" zdradziła zbrodniarza. 
----:o:~ 

17 -letni p,rzestępca, 
i włamywacz 

niedoszły ojcobójca 
w potrzasku. 

---::0:--

Smutna historia. wiejskiego wyrostka, który znalazł się 
na drodze występku . 

. Łódź, 27 sierpnia. nocne wizyty sąsiadom w ogrodach jektu, zakradł się nocą, aaokonawsz) 
.:... Czy pan wierzy w przeczucia? W tych dniach do więienia w Łę- wypełniając kieszenie kradzionym owo- włamania, na szkodę Borucha P'lnkelc 
- O,, tak!..., Gd~ ~,idzę bog.atą pan- czycy odstawiono zakutego w kajdany cem. Zakradał się również na pola steina, dOPuścił się znaczniejszej kra;... 

n~ .na ultcy. WIem 'lUZ zgóry. ze Się w s!awnego na cale łęciyckie złodzieja, gdzie pas.twą jegO zachłanności padCl!ly dzieży, Policja wpadła na ślady prze-
nIeJ zakocham... któ t ' h h b k' 'tp P t t Wó Ś . , ~~!!!!!~!!!!!!~!!!~!!.!!!!5R!!-!! rego przez d1uzszy czas daremni t; groc y, marc ew, ru lew l · . oczą s ępcy. v. ... zas clgany, .udał SIę do 
":-- - poszukiwała pollcja. ' kowo brat tylko tyle, ile potrzebowali Osin do ojca, żądając na dalszą ucieczkę 

Pele-mele. 
W pewnym urzędzie komunalnym. 

miałem do załatwienia ważną sl'rawę. 
Z bijącem sercem stanąłem przed 

drzwiami nr. 27 gdzie urzędował reJerent 
mojei sprawy. 

Na s2Jczęśde przyjrzałem się dobrze 
napisowi na drzwiach zanim odwa,żyłem 
się zapukać. Byłlbym ładnie \vpadł! Na 
drzwiach nr. 27 był bowiem nasłępują­

Ciekawe są okoliczności, w jakich dla wlasncj konsumpcji on i jego kole- pieniędzy. Ale ojciec kategorycznie ~d­
schwytano owego młodocianeg;o, bo li- dzy, z czasem począł rabować na SlPrze mówił, a w dodatku jeszcze doilldiwie 
czącego zaledwie 17 lat, przestępcę. daż. , obit wyrodnego syna. ' Następnie zam 

Wiktor Kawczyński vel Kawka, .uro Jako dziesięcioletni chłopiec, posia- knął go na noc w chiewie, ·z nastaniem 
dzit się we wsi Osiny, łęczyckiego po- dając ze sprzedaży kradzionych ziemio dnia zamierzając Wiktora oddać wrę-
wiatu. Dziecko ubogich rodzIców cięż plod6w pieniądze, mia,r mo1:ność zako- ce oaJicii. . 
ką pracą na roli zarabiających na nędz sztować zdradzieckiego smaku alkoho-
ne wyżywienie 6-ga dzieci, od najmlod lowych napojów. Stopniowo ~iktor Ręce splamione krwią ojca 
szych lat samopas włóczył się po po- począł zaglądać do cudzych kurn~ków . , , 
lach i drogach. cMewów, stodół i obór. Stal się on po- Wyrodny syn, wyłamawszy desk~. 

cy napils: 
"Niezatrudnionym w 

wstęp ostro wzbroruQny". 

Ani o.ic.iec ani matka nie mieli czasu strachem całego łęczyckiego powiatu. wydostal się w nocy z prowizorycz" 
na wglądnięcie w wychowanie najstar- Schwytany kilkakrotnie na gorącym nego więzienia. W głowie ~ego tkwił 
szego syna Wiktora, Nikt nie Lntere- uczY'I1ku kradzieży, po uprzedniem otrzy gotowy już plan zbrodniczej zemstYł 
sowa! się chłopcem, nikt nie śledził jego maniu od poszkodowanych tęgiego lania Przy pomiQcy drutu, otwQrzywsz:% 
postępków, ani baczył, by nie znalazł oddawany bywał pod opIekę oj,ca, który drzwi weiścj~we do mieszkania rodzi­
się w złem towarzystwie. A tymcza- ze swej strony również nie żałował rze c6w, ude:zenIem .żela.mego IQrnu zam­
sem chłopiec, pelen złych instynktów mienia i ręki. Ale wszystko na nic się roczył śpIącego Ojca, pooczem zadawszy; 
obracając się w gronie starszych odeń zdało. Zanim Wiktor dobiegł do lat mu je'Szcze kilka razów aż trysnęła 
parobków, pod ich wpływem w zaraniu 16-tu trzy razy gościł w sądzie dla nie- kre:" przypuszczając, 1:e gQ zabil, ze 

tem biurze życia już wstCl!Pit na drogę występku letnich przestępców. W lrońcu powiat s:olą'Ce~o. pod oknem kufra wykradł 
łęczycki dla jego operacji modziejskkh kiil~adzlesIąt złotych t zlbiegl, Wszystko 

Cofnąłem się w sam CZ3!S. 

Ni'c dziwnego pomyślałem - pewnie 
do biura nr. 27 jest wejście inne, ,jak to 
czasem bywa w urżędach. 

Stanąłem więc przed drzwiami nr. 
28 i nauczony jlUż dośwJadczen-iem, odczy 
tałem znowu następu1ący nlilpf'l: 

"Niema wejścia". 
Poszedłem daiej. DrZ\\'b. nr. 29: 
"Wstęp bezwarunkowo wzbroniony", 
Drzwi nr. 30: 
.. Osobiste zgłaszania się u releren-

!ów są ni.edopuszczaIneu
, 

Drzwi nr. 31: ,,00", 
Drzwi nr. 32: ' 
Sekretarjat - Wejścia niema", 
Drzwi nr. 33: 
"Wejście bez popmedn.iego jtameldo­

",ania się w sekretarjaae ostro wzbro­
nione!". 

Drzwi nr. 34: 
"Wejście dozwolone tytko za poprze 

dniem zgłoszeniem się w biurze pod nr. 
33", 

Drzw.i. nr. 35: 
"Biuro informacyjne. - Tu się zad-

4ych informacji nie udziela!". 
Zemdlałem ... 

W zwią21ku z rOZlpoczyna;ącym się 
~ezonem teatru miejskiego, dyskutowany 
jest podobno plan repertuarowy, w któ­
rym pierwsze mieljsce zajęła sztuka p.t. 
"Nasza 2onusia" z Credową i kilku rad­
nymi w rolach głównych. 

A dalej wY1stawlone będą: 
"Wicek i Wacek" - z p. Wł. i Sto 

Grabsk!nl. 
"Mandaryn Wu" - :z: p. Stanisławem 

Wojdechowsldm. 
"Bagienko" z Sonnenbergiem i 

Kurnatows1cim. 
"Dziady" - udział bierze cała Łódź, 
"Robert 1 Berirand" ..-- z kasjerem 

magi,gtTackim p. Leśniew.;,kim i urzędni­
kiem wydziału zdrowotnoś.::i pubHcznej 
p. Alfonsem Szyktancem. 

"Ładna historja" - z dyr. Sambor­
Slkim. 

"Opieka wojskowa" - z panem Ra­
dosławem Wopu.iczem. 

"Ponad siły" - udział bierz~ cała ra 
da mi.e'jska. 

"Niewinna grzesznica" - :z; p. Bed­
narcz'Y'kiem. 

"świat bez mężczyzn" - z dr Sadow 
ską. 

"Donżuan na wywczasach" - z prez. 
Cynarskim. 

"świt, dzień i n()C" - z p, Wincentym 
WH os em. 

Przepisał Ku--Ku.. 

Od łyczka do rzemyczka. stał się zbyt szczupłym terenem. to uczYlłlit tak. ci~ho.l sprawnie. że śpIą 
cy w sąsiedmej lzble matka l rodz!eń-

Zaczęło się od drobnych szkód, wy Wł • Ł t d' bud i rządzanych okoll'c·znym właścI'a,nom amanle W ęczycy. S.wo, oplero rano, po· prze zen u 
. SIę Z twardego snu, skonstatowali za .. 

Podjudzany przez starszych w!ełskich Wówczas Wiktor uplaniQwal kra- sZły nocą ZJbrodniczy wypadek. 
ł~buzó~, pragnących ~sobiście. uni~ąć dzież. ~ wlama,ni.em. w ~ę.cZycy. Miało Stary Kawczyński ż powodu otrz}'. 
mebezpIeczetistwa, ZWIązanego ·z IChj to mIeJsce mmeJ Wlę·ceJ rok temu. Po manych razów: popadł w umYSri()W~ 
występczemI psotami, Wiktor skladal dłuższej obserwacji upatrzonego ob- chorobe. 

Przez kino został mordercą . 
- A w kinie to tak robią - zawołał 20-letni 

młodzieniec 

i zadał śmiertelny cios butelką koledze. 
Warszawa, 27 sierpnia. Na stole zjawiła się wódka. 

O wpływIe kinematografu na moral- Gdy już wszyscy mieli nieco w czu-
ność żYcia współczesnego możnaby bach, wynikł jakiś spór między Wlady­
z powodzeniem pisać cale tomy, bo nie- sta~em Prasalikiem a pozostałą kom­
tylko znaczenie wychowawcze sztuki pallJą. 
filmowej, ale i jej działanie sugestywne - A w kinie to tak robią - zawolał 
jest rzeczą bezsporną. Władysław i, chwyciwszy z ziemi pu-

Jak dalece wrażliwe są szerokie ma stą butelkę od piwa, zadał nią trzy po­
sy, dla których kino jest nieraz jedyną tężne ciosy w głowy brata swego Sta­
odskocznią fantazji, świadczy o tem wy nisława i Repeciuków. 
mownie rozprawa ~ą.dowa przeciw Wła- IstotnIe wedle wszelkich prawidet 
dysławowl Prasahko:wi (Les.zno 58).. filmowych wszyscy trzej zwalili się ko-

. Ten zgórą dwudzlestoletm młodzle- lejno na ziemię, z tą jednak różnicą, że 
ruec • Stanisław Prasalik i Edward Repecluk 
tak przej~ł się ja~lmś obr~zem k!nema- wstali po paru sekundach, zaś Michał 

tograflcznym, ze s~ał Się ~ab?Jcą. przeniesiony na łóżko, zmarł, nieodzy-
D.ziaJo się to w. mI~szkamu CIotki 0- ska WSZY przytomności. 

skarzonego, FranCIszkI Repeciukowej, 
przy ul. 'Rycerskiej nr. 8. . Zabójca ttie przyznawał się prz7d 

Spotkali sIę tam dWaj. b~acia Wła-, sąd~m do. wmy, ,dowodząc, :!e był piJa­
dyslaw i Stanisław Prasahkowie ze ny l nic me pamIęta. 
swymi rówieśnikami Edwardem i Micha Sąd okręgowy skazał Władysława 
łem Repeciukami. Prasalika na 4 lata ciężkiego więzienia. 

Ośmioletnia złodziejka. 
Przygarnięta przez milionerkę kradnie biżuterję 

wartości 700 tysięcy dolarów. 
Przed jednym z hoteli paryskich, w wdata się z nią w rozmowę i wzruszona 

którym zwykle mieszka finansiera ame· opowiadaniem żebraczki, przygarnęła 
rykańska, można było zaobserwować do siebie, obiecując malą zabrać ze sobą 
sześcioletnią dziewczynkę ubogo ubra- do AmerykI i wziąć ją na wychowanie. 
ną i zalewającą się łzami. Zaledwie dwa dni trwała opieka mi-

Dziewczynka budzna litość mi1jone- losiernej amęrykanki nad dzieckiem u­
rów i otrzymywała sute datki, które licy, 
sl~wap1iwje wydzierał jej ojciec, z rogu Trzeciego dnia Jeanette zniknęła, u­
ulicy obserwujący zachowanie się dziec nosząc z sobą klejnoty miljonerki, przed 
ka., l stawiające wartość 700 tysięcy i w go-

Pewnego dnia ulitowała się nad ma- tówce 30 tysięcy dolarów. 
tą Jeanette miljonerka amerykaflska, Złodziejki poszukuje poUcia paryska. 

Pod opieką Florki z Balut 
ObcIdYwszy sumienIe swe jeszcze. 

jeana. zbI10dnią Wiktor z.biegl do todrlc 
gdzie w meUnach złodziejskich na B3.oI 
tutach ma:laZ!t sobie beZlpieczne schro­
nisko. 

Tu poznał nierzą'dnIcę ł przyjac!6łlć~ 
zk>dz1łeI nIejaką Plorentyną WY'Pych, 

Ze policja znowu W(Jadta na ślady Wik· 
tora, slrorzystał on z uczy.nJonej mU 
właśnie propozycji rudej FIorkt l zamle 
szlkał u nIej. Tu czul się zupeln1e hez­
pie'czny. Ale P1orka, jako córa Koryntu 
nawykła do spacerów w świetle ulicz­
nej latarnI, stale prawie przeby,,'ała na 
mieście. Nie podoballO się to Wiktorowi; 
opanowanemu przez uczucie zazdroścI 
Na tern tle między nim a kocha~l'ką po 
wstały spory. Wreszcie Jednego dnia 
dosmo do gwalrownej sprzeczki, pod­
czas której Wiktor boleśnie pGranil ru­
dowłosą florkę. Rzecz jasna bezpo· 
średnio po tern opuścił bezpi~iną kry; 
jówkę.. 

Zemsta nierządnicy. 
Ruda FIorka wiedziała o nowej kr, 

j6wce Wiktora. Niejednokrotnie prze· 
cież sama w towarzystwie opryszków 
i złodziei przebywała w melinie pod 
Rudą Pabjanicką, która teraz stała się 
schroni'Skiem jej brutalnego kochanka. 

Pałaj~ca zemstą dziewczyna posta­
nowiła pójść na ręce poiicji i przyczynić 
się do schwytanqa niebezpiecznego opry 
sz;ka, W następstwie swej mŚ'ciwej 
decyzji wskazała policji kryjówkĘ, \Vik 
tora. Dzięki temu schwyfano zbr{)dl1i~ 
czego wyrostka. Odesłano go do \V;ę· 
zlenia w Łęczycy do dyspozycji sę­

dziego śledczego. 
, .... 
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Muzeum spiyłyslyczne w' Londynie. 
Jest ono dziełem twórcy Sherloka Holmesa­

Conan Dov1e'a. 
W starym patacu przy ulicy Wiktorji 

w Londynie znajduje się najciekawsze 
muzeum na świecie. Jest to muzeum 
spirytystyc.zne. które jest dziełem zna­
nego pisarza i spirytysty Conan.a poyle. 

Stary obraz ,dzIelo nieznanego ma­
larza przedstawia urodziny spirytyzmu 
Poraz pierwszy -- mianowicie 31 mar­
ca 1848 roku - siostry Pox, pochodzą­
ce z Hydeville wystąpiły jako medja 
i pośredniczYły między światem du­
chów a naszym światem. Szukano od 
tego czasu kontaktu między duchami a 
ludźmi i uciekano się do najrozrnait­
szych środków. 
, Przez pewien czas bardzo modne 

były wirujące stoliki, ale wkrótce wy­
szły z mody, gdyż spirytyzm w ciągu 
swego rozwoju uległ rozmaitym ewo­
łucjom. 

Dowodem tej ewolucji są fotografie 
duchów w wielkiej ilości rozwieszone 
na ścianach. Jedna z tych fotografij 
przedstawia Conana Doyle'a za nim 
zamgloną postać, w której niejasnych 
konturach rozeznał Doyle swego syna, 
który padł podczas Wielkiej wojny 
ŚWiatowej. 

W szklanej witrynie znajdują się 
gipsowe odciski rąk i palców, które 
p.odczas seansu się zmaterjalizowały_ 
Jak wiadomo taka materjalizacja nie 
jest stałą, tylko po kilku minutach się 

rozpływa. Jest jednak rzeczą możliwą 
uzyskać odciski tych zjaw w parafinie. 

Owe ręce z "ektoplazmy" które 0-
gJądamy w witrynie pochodzą ze sean­
sów ze słynnym polskim medjum Sta­
nisławą Tomiska,. Zbiór tych odcisków 
niczem nie ustępuje zbiorowi paryskie­
go badacza Geleya. który zginął tra­
giczną śmiercią. 

Prócz tego zawiera muzeum rozma­
ite przedmioty jak monety, kule meta­
lclwe, ciekawe wazy. Wszystkie te 
przedmioty P9chodzą od duchów, któ­
re w mistycznie i tajemniczy sposób 
rzuciły je na stół podczas seansów. -

Najciekawszy jest jednak zbiór auto 
grafów. Jak wiadomo spirytyści utrzy­
mują, że są pewne medja, które pod 
dyktatem duchów piszą z nadzwyczaj~ 
ną SzYbkością, często w językach, któ­
rych na jawie zupełnie nie znają. 

Manuskrypty muzeum pochodzą 
z takiego automatycznego pisania. Na 
szczególną uwagę zasługują listy do 
Conana Doyle'a. Znajdujemy tam listy 
Byrona, Oscara Wildego i wielu inQ.ych 
przedstawicieli angielskiej literatury. 

Charakter pisma tych listów ma 
przypominać zupełnie charakter pisma 
wszystkich tych osobist.ości, które u­
znały za stosowne z tamtego świata 
przesłać pozdrowienia Conanowi Doy­
le'mu. 

Mi~~lJn8rO~OWJ ~on'~ru ~aniarlY. 
Miłośnicy brydża o szlachetności gry. 
Pr6ba dżentelmetistwa I talentu małżetisklego. 

Przyjaciele brydża postanowdli zwo- Da.le bowiem Dole ClQ r6inycli kom~ 
ra~ międzynarodowy zjazd zwolenni- binacji. uczy przezorności i DrzedsIę­
ków. gry w kartv. aby zwalczyć zawo- bi orczości. wymaga cierpliwości i rów 
dowe szulerstwo. które coraz czcśc;e nowagi umysłu. a dobry ton towarzy­
bywa uprąwiane pod pokrywka pięk- ski nakazuje zachowywać zimną kre'W 
nych gier towarzyskich. gdy szczęście nie sprzyja. 

Zdaniem anglików gra w karty po- Przy kartach poznać można praw-
winna uszlachetniać obyczaje i rozwijać dziwego gentelmana. 
charakter ludzki. natomiast słyszy się Nic też dziwnego. iż hrabia Leicester 
skargi, iż zabawa r: ~y zielonym stoliku zapraszal starający'ch Stlę o lękę jego 
rozw!ja chciwość i podnieca lekkomyśl- córki na partję brydża i cmerem kandy 
ność. datom z kolei odm6wl'ł przyzwolenia na • 

Jeś'li tak się dzieje w istocie. wina małżeństwo. albowiem okazalo się w 
spo.czywa nie w grze, lecz graczach grze •• iż byli nieuważnymi j lekkomyśl-
którzy źle używają kart i zamiast kombi nymi złośnikami. . 
Ilować puszczają się na hazard. godny Piąty z rzędu kandydat na zięcia 
jak naisurowszev.o napiętnowania. otrzymał dopiero za żonę posażną jedy-

Naiszlachetniejszą grą w karty jest nac:z:ke. albowiem Drzez cały wieczór 
brydż. nie popełnilł ani jednego błędu UT 

Dziki człowiek z tajgi syberyjskiej. 
Mieszkał w pieczarach i jadał truJ'Y ludzkie, które 

wykradał z grobowców. 
Nad rzeką Irkisz w Syberji~ żyt od du~hownego, któw widząc błędne spoi-

dłuższego czasu dziwny człowiek. rzenie dzikusa wytłumaczył swym pa-
Niewiadomo skąd przyszedł i jak się raf janom, iż zbrodniarz jest obłąkańcem. 

nazywa, dość, że prowadził w tajgach Oddano go do szpitala. 
życie dzikiego zwierzęcia. Pierwotny człowiek nie chciał wy-

Okrywał sfę skórą wilka, mieszkał mienić swego nazwiska, nie przyjmował 
w pieczarach, jadał surowe mięso upo- pożywienia, a na widok lekarza wpa-

D t ·· , · t lowanych przez siebie zwierząt, a dał w chorobliwe podniecenie. e rODlzaCJ8 SWlę ego. prz~d ~~dź~i ~ciekat bojąc.s~ę ich go- Po kilku dniach pobytu zdołał s i ę 
rzeJ, mz l1aJwlęks~ych draPle~ców. . jednak uspokoić i uczynit spowiedź 

P k · b k . . d .. , I byłby Ów dZiwny człowIek pędZił z swelgo życia. Był niegdyś wysokim 
OSąg OS arzonv O ra powagI l ostOjenstwa. dalej niezależne życie, gdyby nie zwy- carskim urzędnikiem. 

ttiezwykły wypadek w ukraińskiej wsi sowieckiel. rodniala manj'~, która nim owładnęła. Rewolucyjne rządy pozbawiły go po" 
. " .. .,.. I Zakradał Sl.ę na cmentarze, odkopy- sady, a rodzinę wymordowali bolsze-

ncy Charkowa baWIł ~~ wakaCjach u dobyła z SIebIe skoczne melodJe ta~ecz- Przy tej czynności napotkali go mle- wrażenie, dż uciekł w lasy, aby nigdy 
W Jednej z wlose~ sowIeckIch ~ oko- hymn mIę~zY.narodowk.i, a :wr~szcle wy wał groby i zJada~ trupy. I wicy. Te przejścia zrobiły na nim takie 

sw~go. ().Jca popa 19~1etm Jego syn, Alek- ne. . . szkańcy i byłby zawisł na drzewie, gdy nie mieć do czynienia z ludźmi, którycł 
sieJ NlklforowlCz f'ledorow. Chłopi ZgłupIelI, a baby uradziły mię by nie wstawiennictwo miejscowego nienawidzdl. 

Chłopak, przejęty ideałami komuni- dzy: ,sobą~ iż, ni~podobną jest rz~~zą 
stycźnemi, szerzył zapamiętale zasady CZCIC t~~legO sWIęteg?, kt?~y wysple­
l...enina wśród miejscowej ludności, pod- wuje r~)Zne bezecne pIOsenkI ~ nowom?­
ważal autorytet cerkwi i pozostawał w dne tan~e. Trzeba. ~lęC zrZUCIĆ g~ z pIe 
otwartej walce ze sun:Tn'I ojce ~e~talu I w !o mleJS~e postaw~ć ll1I7-eg~ 

•• J'U m. sWlętego, kto ryby mIal w sobIe WIęceJ 
vy wiosce znajdowała się od szeregu ducha pobożności. 

tat figura św. Mikołaja, otoczona po- Jak postanowiono, tak zrobiono. 
wszechną czcią. Skoro posąg upadł, strącony na złe-

Zapamiętały agitator bolszewicki za- mię, z podnóża jego wyleciała skrzynka 
pragnął ją usunąć i namawiał ludność z radjoaparatem, który ustawił bezbo­
aby czemprędzej roztrzaskała święty żny Aleksiej, celem skompromitowania I 
posąg, a na miejsce jego sprawiła pom- świętego. 
nIk bohaterom komunistycznej rewo- "'·MłiMl~~ •••••••• lICłł 
łucji. . ' 9 l 

Chłopi potakiwali głowami w oba- I 
wie- przed popowiczem, lecz żaden z D H a II r e c h t 
nich nie odważył się podnieść ręki na r. 

~Wi~:~~e~!k~~~!a~tał się cud. 'inltkow~ka 1~ ~ D~Wró[ił. 
figura przemówiła I to w dodatku 

chrapliwym głosem i rozpoczęla wy-
• ... ". \f .)( .1~)(·)(·)<:X:l(:)(;.ł00000 

kład o bolszewizmie, potem odśpiewała 0000000000000000000000000000000 
• n 
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PA 
! .. ciU duch6 

Był już gotów p;)Gdać się dobrowol· Blaszczyk, przekonawszy się, że nikt 
tle. już go nie goni, upadł zmęczony na z~e-

Wrogowie zb):żali się z obydwóch mię i rękawem otarł spocone czoło. 
stron. Szofer, zaniepokojony św!atłem la Z pokaleczonych nóg sączy ta się krew 
tarek I krzykami nocnych stróżów, za- Zdarł kawal koszuli i obandażował ra-
trzymał auto. ny. 

Dopiero w ostatniej chwil!. w oblL:zu Nie mógł ies'zcze złapać tchu. Trwoż 
grożącego mu niebezpleczellstwa, Blasz nie rozglądał się wokoło l nasłuchiwał 
ozyk wpadł na pomysł wyrato":Van:a SIę bacznie, lecz znikąd nie dolatywały naj 
~ ciężkiej opresji. lżejsze nawet szmery. 

Z jednei strony s~osy ciąg-nąf s'ę dołu Wyobrażał sobIe jaki poploch musi al 
ri. gęsty las, od którego dzielił go nre- powstać w gmachu szpitalnym po jego 
tbyt głęboki rów. . ucieczce. Br,ugenmajer wścieka się pe-

Btaszczyk przeskoczył rów I zaszył wno ze zlości. 
się w gęstwinę leśną. Słyszal za sobą Błaszczyk rozłożył się na ziemi. Zgar 
jeszcze przekleństwa nocnych stróżów nąl trochę mchu pod głowę l przymknął 
i gruby glos dyrektora szpitala. Kilku d oczy. " 
ważniejszych wpad'ło do lasu, gon::-Ic Bal się, że zaśnie. Ale zmę-czenie o­
Blaszczyka, lecz wrócili zaraz na ~zu~t.: panowało go do tego stopnia, że nie 
rezygnuj ac z dalszych posz.uklwa1. mógl podnieść powiek. 

król humoru 
przy)etdtl do 

CASlI'łA! 

::s:::::me r MA 

Obudził się, gdy na niebie wstawało Byt przede! w stroju szpitalnym ł 
słońce. Czul dotkliwy chilód. Powoli bu- łatwo mógł wpaść w rece nleprzyjaci6l 

dzi} się letni poranek. Narazie nIe miał zamiaru ruszać się 

S'Wiergot 21budzonych ze snu ptasząt z lasu. Było mu wprawd-zI'e zimno, ale 
napełniał przestwor'ze leśne czaroolZl1ej cóż to znaczyl·o wobec wlelkiEij radości 
ską muzyką, podobną do głośnej fanfary jaka ogarniała go na myśl, że porzud! 
triUJ111fujące' na cześć wschodzącego słoń wreszcie to okropne środowisko w arja-
ca. tów. 

Wierzchotki wysokich sosen złociły A 'dzień stawał się coraz }aśnrejszy 
się pierws'zeml blaskami kuli słonecroej coraz weselszy, ro'Zprzesttzenla:1 się po 
a niebo na horyzoncie pławiło się we całym lesie, napawał radością duszę 
krwi Zlorzy porannej. Błaszczyka, odIPęd:za~ wszystkie troski 

li zmartwenla. 
'Jakaś radość wielka a niepojęta pam 
ł t l · tk l' ~ Btaszczyk odban'datowat nogę. 

Wa' a w ym eSIe, WSZYS o powo I Ouy 
wal o jak pod dotknięciem czarodziej- Ody porusza:l się, czul jeszcze ból 
skiej różdżki. w kostce. Skaleczył się · pewno, bieg· 

nąc w nocy po lesie. 
Btaszczyk leża,t zasłuchany w śpiew Zmył szma1ę w pobliskiej rzecz~e 

ptasząt i o niczem nie myśl al. znowu owiąza,l nią nogę. 

~wiadomość, że wyrwał się naresz~ 
cie z rąk swych oprawców, że znowu 
odd~cha wolnem powietrzem, doda wala 
mu otuchy i wiary w lepszą przyszłość 

Nie myślal o tern, co nastąpi. 

Następ'nie zdjął marynarkę t umył 
się zImną wodą. 

To go orzeźwiło . 
częty i si.Iny. 

Wrócił na dawne 

Ozul się wypo· 

miejsce i położył 

Jedynem jego pragnieniem w tej chwi się znowu na ziemi. 
li bylo zabezpieczenie się przed wrogami Byl pewny, że ni1d gO tu nie zo~ 
i unlkn~ęde spotkania z policj~. baczy. (D. c. n.). 
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PIerwszY transport złota drógą pówłeTtina prze'słany został z RosD do Londynu. Talią samą (frogę odbyło nasze Dolsti1ie złoto, wracając z Lon'dvnu 'do War-, _ 
szawy. Było ono zastawione w Bank ot England za czasów rządów Grabskiego i Skrzyńskiego, zaś wykupił ie obecny rząd prof. BarHa. , 

He lM! 

Stolica gwiazd ·filmowych 
rozrasta się z nadzwyczajną szybkością. 

w roku 1867liczyło'Los Angelos 2000 mieszkańcÓw, obecnie-1.000.000 

tę n±AA .p'f"ftPb 
fi· 

Trubadurowie XX wisku. 
- .. -~- -

Studenci niemieccy- na wę­
'drówc;e 'wakacyjnej-. 

śladem źaków śred. 
, niowiecznych. 

Ho1:1ywooa nie jest lut azf!ś oCUeglem Towarzystwo, którego własnością ta metropoIja prawdziwy raj zaczaro· 
przedmIeściem, lecz dzielnica, miasta byl obraz, kazało z jej pracowni przy. wany. Czterech studentów uniwersyfełn 

heidelberskiego rozczytawszy się w spo Oczyw!'ście a dz.Iś jeszcze trzeba koleją nieść całe mnóstwo reflektorów. Mon- W przeciągu niewielu lat powstały sobie życia średniowiecznych żaków pO 

elektryczną jechać z Broadwayu prze· towano je na .uUcy, celem iluminacH tea tutaj niby w bajce hotele o wprost ll!e- stanowili spędzić wakacje wedle \VZo­
szlo p61 godZiny do przybytku filmowe- tru filmowego z frontu, wiarogodnym wykwincie, a niektóre z ru swych kol,egów z XIV i XV stulecia 
go, cóż to jednak znaczy dla metropolji Olbrzymi ruen zahamowany był w nich, jak np. "Ambasador" na bulwarze Nauczywszy się kilkunastu utworów 
amerykańskiej? .o -ile Los Angelos Ciągu wielu godzin, lecz policja przypa Wilshire nie ma poprostu równego so· poetyckich na pamiięć i zabrawszy z 
:wzrastać będzie w dalszym .cią.gU wtem trywała si" temu c.nnkoł"łe. bie w całym świecie! sobą instrumęnty muzyczne ruszyli w 

ł -r ~ JIł podróż po Niemczech. 
tempie, to nIedługo jut HoUywoo(J zm e .m_ k ól J N' t ż ' j I fi1 Miasto eałe zasypane jest eteganc· W T\lerwszerh zara~ miastecżku di() .. sf --'"'~Ć ś ódmi . I UlW r u e. aH)O ę me s " l' - 1-' 

~ ~_w ,,~ samego r esc a miar ze" , św. iata tu maja, swe,rezyden, cje kiemi restauracjami. Na- wielu z nich znali srogiego niepowodzeniia, 
""lo.)' S l d i 11 i widnieje napis: "otwar,te przez całą Zaledwie stanęli na rynku i rozpo-
B ul ..:~ h' '11 ~.~ ·ki k- t kt6 a, to u ZIe poważn, z s me rozwm ę- I > , .' • • 't . 

o evanl o ywovus ,WO OlO 'd 'd' l ś' noc". Aktorzy filmow.!', maJ'ą swóJ' eks- c, zę i wygrywac I s, plewac, zJaw~ ,Slę . " tern poczucIem o pOWIe Zła no CI. d . t J h l tego ugrupowały SIę pracownie tlajWlęk , , kluzywny klub Montmartre, przysparza zan arm I zapya1 IC o pozwo eme na 
sz<rrcn przedsiębiorstw filmowych świa Zdają sobie sprawę z olb,rzymlel ilo- J'ący wI'ele wygód kawalerom zwtasz- wykonywanie z.awi()du "żebrackiego" 

J studenci oburzyli się na takie miano i 
ta, m'e mote się oczywiście mierzyć co ści ludzi, kt6rym narzucają swe wy· , cza, oświadczyJi, iż są trubadurami przeto 

,'da intensywnoścv komuni'kJacjl z głów· rn:-0ry i czuja, ~Ię wm;lędem nl;;h zobo- Ażeby dostać się naprawdę do cen. mają prawo robić co im się podob'a. 
nieJszemi u1icamf ~os Ange'los, ale .Jest WIązani mora'lme. ,trum raju filmowego na wyspie Catilin! Ponieważ nikt w miasteczku nie sły .. 
niezwykle szeroki, domy zaś otaczaf:\ce Wesołe tycte w ulicach Los Angelos trzeba przemierzyć 25 mil morskich szalo trubadurach więc przeproszono 

yt I j sł ł wi 1 t ź • i wi I ich uroczyście i puszczono na wolną go, sa, w worne ł przypom!I1a ące ra- przy au a e e rze wosc, e e Dra- Tu wyświetlają wiełkie filmy morskie stopę, a wśród m1eśzkańców rozeszła 
czeJ wille, nit koszary wiedkomiejskle cy f - tragedjl. Słyszymy nieraz o kU tu rozciąga się wielkoświatowa plaża się wieść. że czterej młodzi ' studenei są 

MIeszkania głównych gwiazd lub Ich ku gwIazdach f.i!lmowych, poblerajo,cy,ch tu znajdują się też te romantyczne doli- synami książęcy.ch rodów i umyślnie 
~dów. między którymi mieszka nD kolosalne pensje, ale nie słyszymy nigdy ny l wąwozy, góry a nawet "las dzie- wędrują po świecie, aby przekonać się. 
sławIłY król fryzjerów, Gllette, w,znie- o strasznej nędzy, ~tóra grasu.ie ,w ~o~ wic'zy", jakie podziwiamy na filmach iż ludność małego miasteczka sprzyja 
słone są przeważnie w stylu starohlsz. Angelos tak samo, Jak wszędZie mdzleJ hollywoodskich. • arystokraci! i nIe zapomniała o cesarzu. 

Nazajutrz odeszli podróżniicy dalej t 
.,ańskłch dworów wiejskIch. Tak j,ak motyl leci do światła, zlatują U "pustych wybrzeży" tej, wyspy zatrzymali" się'w sąsiedniej miejscowo-

Są to duże 'dwUiPIętrowe domy o tta- rqk rocznie tysiące do Los, Angeles, by "roZ/bił się" już niejeden okręt oc~y\\'i. ści. Skoro oświa~czyli, iż są trLtbaqu­
chach 'Płaskich, stoja,ce na dużyc'h trawni szukać szczęścia ,L stawy ,w film:e. Za- ście w celach filmowych. rami kazał ich burmistrz natychmiast 
kach albo wśród ogrodów palmowych ledwie jeden procent znajdt1'je tutaj na- Tu uciekają też po trudach całodzien uwaęzić, albowiem przyszedł do prze-

konania. że pod tą nazwą rozumieć na­
Wiele will znajduje się na stokach pagór prawdę zajęcie, resz.ta popada w bezp_a nych znane "gwiazdy", W eleganckim leży złodziei, bandytów i podpalaczy" 
ków beverlyjskich, tuż nad morze'm dziejną nędzę,.. h.otelu u~drowiskowym taficzy s:ę co - Uw(')lni~ ich dopiero z więienia, sę­
nad plażą. ' Jednakowoż,' dta tych niewielu, ktć- wieczora, tu ma swą siedzibę sławny dZlia Śledczy. doradzając, aby nie bawiU 

Pracownie filmowe są to przeważnie rym uśmiechnęło ' się szczęście, stanowi klub yachtowo-filmowy... się w XX stuleciu w trubadurów, albo-
twykle zabudowania z drzewa, lec'z r'p. & V A i.' li ASIł'ł.DiiiilIiB UdMElL4& wdiem ~eęddzl'aielt10icS' h

Cl
' mzallSwiatlócpzoęCgiąogsrwąco' do 

studjo Chaplina wzniesi'one jest w stylu ' o POWI Z .. L • 

dW.~~t;::i:~::~j·ą _zamnowanie ame Lot nad Atlantykiem Puttll.Wzna· p'o '.ł·n"Ołn'ł·'~ 
rykan do organizacji. Widać tu Ogrom IJU II II II.' 
ne biura (Ha urzędników administracyj- odb,ędzie się W końcu sierpnia 'r. b. Niedawno zmarł, jak donosiliśmy .. 
nych i bynajmniej nie jest. to rzeczą ła- ,_ Europa i Ameryka z wielkiem zacie trzymąją się parowce, l~cz ' celem skró 'I[ 83-im roku życia, ~obert tint?ln, 
hvą znalefć pokój , któregoś z dYlekto· kawieniem oczekują ukończenia budowy cenia przelotu nad oceanem poleci z syn prezyd.enta St. Zjednoczonych A­
~6w. . wielkiego dwupłatowca, ktpry pog,ługu- Nowego JeJrku przez Boston ' do New- brahama Lincolna, Zmarł zupełnie za-

LOS :Angelos popiera widocznie ten jąc się trzema dziewięcioc,Ylindrowymi foumIJ.and, a stamtąd nad oceanem do pomniany w dobrach swoich Vermoht. 
swój "przemysł 'domowy", Co pięć kra ś,ilnrik~mi ma dokonać przelotu w k,ońcu potud,niowych wybrzeży Irlandjj i do Na krótki czas przed śmiercią Ro-
ków mieści się teatr świetlny, w którym SIerpnIa ,z Nowego JQrku, dp Paryza. Paryza, , , bert Lincoln przekazał bibljotece kon-
przedstawienia od'bywają się już o go· Przelot ten ma . być nowym rekor- PrZ,.estrzen '~rze'b'yta w ten sposob gresowej w Waszyngtonie wielką 

dem w przelotach dlug-odystansowych wynosI 3,660 mil. z czego nad oceanem, ", , 
dzinie 9.30 przed południem, i. trwają i obok lotów Paryż _ Omsk i Pary t ~ 1.800 mil. Samolot zabiera 11.357 li- skrzymę, z tern zastrzezemem, ze do-

bez przerwy aż do nocy, IstmeJe nadto zatoka Perska stanowić będzi.e przeto- trów benzyny, które starczyć mają na piero w dwadzieścia jeden lat po jego 
w rnieśc.ie sześć teatrów i kilka sal kon mowe wYdarzenie w rozwoju komuni- przebycie 4,300 miL, zgonie można zdjąć z niej pieczęcie i 
certowych. ' kac.ii lotniczej, - , Aparat posiada ,urządzenie pozwala- otworzyć ją. 

Króluje Jedn.ak film. Następująca hi Trzej pilOCi mają prowadzić samolot jące na pozostalWanie na powierzchni Skrzynia ta zawiera tysiąc listów 
storyjka jest pod tym względem zna- amerykan '- porucznik . AHan Snody i oceanu przez kiJka go.9zin, Podczas pisanych przez Abrahama Lincolna i 
mienna. kaJ1~ta,n Home-\ Barry oraż znakomity l~tt~ dokon.ane .. będa: pró~y ,utrzymywa- do niego, Nikt nie wie co te listy ujaw-

lotnik fra11'cuskL Rene Ponck. Dla komumkacJI rad]oweJ przy pomocy , .." 
W teatrze świetlnym Broadway wy Data rozpoczęcia podróży będzie za krótkich fal. Stacia samolotu ma syg- mą" ,Robe;t ~owIe~ mg?y ~le chCiał 

~wietlano po raz pierwszy fiam z Norma leżała od warunków atmosferycznych, na.t WOP.. z ruklm mOWIC o OJCU, am tez pokazać 
Ta1magde w roU glówne~ Samolot uie będzIe leci,al ,drogą; jakAej, 'l , - , ~ jakąkolwiek cząstkę spuścizny PO nim. 



Turniai lennisowy o mistrzostwo Polski 
przyniósł w pierwszym dniu zwycięstwo ogólnym 

faworytom. 
--;:0:--

Bieg kolarski o nagrodę firmy Sierpińskiego.-Zawo­
dy lekkoatletyczne Hasmonei.-Mecz Turyści ~ Pogoń. (Od naszego lwowskiego korespondenta sportowego). 

Lwów, 27 sierpnia. 

Z nięzwykłym zaciekawieniem ocze­
kiwał lwowski świat sporlowy r02Jl)oczę­
cia zawodów teooisowych o mistrzostwo 
Polski. Specjalnie w tym celu zorganizo­
.wany komitet turniejowy dokładał dużo 
st.atrań, by turniej zorganizowany we 
Lwowie wypadł jaknaiokualej. 

Spedjalnie więc dokonano w tym oe­
tu całkowitej przebudowy cZ'terecb bo­
isk Iwowslciego klubu t ennisow ego, a 
piel'W1ZY kort otoczony został ze wszy­
tt1dch stron trybtmum. 

!Wszystkie koity do gry otTzymały 
barwę ceglastIl, co stanowi nal1epn;e tło 
~a oak. . 

Zgodnie z przepi\!ami międzynarodo­
~e'j federacji t ennis'owej przygotowano 
pil'ki finny Slazynger. 

Przedwczoraj rozpoczęły się wresz­
oie przy niezwykle lllCzoym udziale za­
!Wodników, pi'eTwsze rozgrywki piątego 
turnieju tern.n.i'$owe~o. . 

Jakkolwiek rozgrywki pierwszego 
dnia nie zawsze przeciwstawi/ły r6wno­
rzędnych przeciwników posZJCzeg6lne 
.potkania obfitowały niemniej w szereg 
wysoce zajmują{)ycb momentów, w cza­
sie których renomowam graIcze 'W pełnI 
potwierdziH poprzedzającą ich sławę. 

Niespodzianek lIlaogół nie było: zwy 
Jięs1wo EmaIChowilCza nad Zacharem 
znajduje swe uzasadnienie w fizycmej 
przewadze pierwszego dla której rutyna 
Zachary nie zawsze stanowiła dos1atecz 
ny ekwiwalent. 

Niezwykle ciekawy przebiel! miało 
spotkanie Marczewski - EHer Karol, 
przyczem ten ostatni raz jesZJCze udowo 
dnił swoje niepowodzenie kwalifikacje, 
r6wnocześnie zaś zupełny brak servi­
t:e'u. Zwycięstwo w pierwszej grze 6:2, 
tudzież wyniki powstałych gier, przyno­
szą p. Elstemowi zas~zyt i powinny 
go za,chęc.ić do sumiennego treningu. 

Z innY'ch spotkań zasługuje lila uwa­
gę klęska DrapaJy w spotkaniu z Potucz 
kiem, tudzież niełatwe zwycięstwo Lie­
bHnga nad Kukuiskim. 

_ Z pozostałych zawodników zwrócił 
M siebie uwagę Stolarow młodszy, inni 
jak Czetwertyński, Stolarow starszy, 
Kuchar, StahI itd. nie mieli poważniej­
szego pola do popisu. 

Również w grach pań nie doszło je­
Szcze do s.potkań rtSwnorzędnych zawo­
dniczek, których jak wiadomo w turnieju 
bierze udział cały szereg Organdzacja 
zawodów bez zarzutu, w odosobnionym 
tylko wypadku zawiódł j~en z sędziują­
cych, kilkakrotnie się myląc w orzecze-
niach, tudzież w liczendu. I 

Gra pojedyńcza pan6w. Marszewski : ' 
J~TZ.yna - 6:2, 6:2, 6:2; Konopka: Moś-I 
clckl 6:3, 7:5, 6:2, M. Stolarow: Lantner 
- 6:0, 6:2, 6:3, Kuchar Wł.: Rentscher 
- 6:0, 6:1, 6:1, - Potuczek: Drapała 
6:3, 5:7, 6:3, 9:7, Marczewski: EIsner K. 
- 2:6, 6:2, 6:3, 6:3 - Ljebling: A. Ku­
kuls1ci. 6:1, 3:6, 7:5, 5:3 - Stolarow J.: 
Andrzejewski 6:2, 6:4, 5:3, - Lewakow­
ski: Jasiński 10:8, 6:3, 6:4, - Emcho­
wicz: ZachaIr 6:2, 2:6, 6:4, 6:1, Krucz-

kie'W'ilCz: Ostrowski 6:0, 6:4, 6:1, Z. 
StabI: Konopka 6:2, 6:1, 6:1. 

Gra pojeclydcza pań. Rychterówna: 

Gra podwójna panów. Płażek, Pes­
chel: Nawratil, Zdanowicz 6:2, 7 :5, 6:4, 
Czetw'ertyński, Marszewski: Jasiński 
ŻUławski 6:0, 6:2, 6:1, Kuchar Wł., Z. 
SŁabI: A. KukuLski, Andrzejewski 6:3, 
6:1, 6:3, Stolarowde: EIsŁer K. i F. 6:0, 
6:3, 6:3, Loth, Emchowi'cz: Mośdcki, Ja­
rzyna 6:1, 6:2, 6:0. 

Gra podwójna pad. Kolis'cherówna, 
Kozakowa: FreY'smgerowa, Bogucka 

6:1, 6:2, 

Gra podwójna pad i pa'n6w. Rychte­
r6Wna, J. Stolarow: Kostkiewiczowa, A. 
KukwIski 6:2, 6:2. 

Program na dzień następny. Groblew 
ska, Z. Stahl: Mrazk6wna, Andrzejew­
ski, Foerster: ~uławsIci, Lewakowski : 
Kuchar Wt 

Bonieeka: Kructktt ewi c z·6.wn a , Du­
biedska: KosakÓ'Wna, M. Stola~ow: Stei-
ner. 

Łódź, 28 sierpnia. nią, który ma być rewanżem za wyso-
Kalendarzyk imprez sportowych w kocyfrową klęskę, jaką mistrz Łodzi za 

sobotę i niedzielę przedstawia się dość dal swemu przeciwnikowi na gruncie 
ubogo. poznańskim, pozwala przypuszczać, że 

Na pierwszy plan wysuwa się bieg obie drużyny zareprezentują się znajD 
kolarski o nagrodę firmy Sierpińskiego. lepszej strony. 
Bieg ten odbędzie się w Aleksandrowie Ostatecznie więc kalendarzyk IIpot­
na szosie o dystansie 100 klm. Do biegu kań na dziś i jutro przedstawia się na­
tego staną najlepsi zawodnicy miejsca- stępująco: sobota: boisko Ł.K.S., godz. 
wi, przyczem licznie reprezentowana 4 popol. Iiakoah - P.T.C. Zawody po­
będzie prowincja. Bieg ten wzbudził przedzi przedmecz. Boisko w parku: 
w sferach sportowych wielkie zacieka- Tow. im. Słowackiego - Rapid. Boisko 
wienie. W.K.S., godz. 3 popoI. - międzyklubo-

Nieliczni, coprawda, zwolenni,cy lek- we zawody lekkoatletyczne Iiasmonei. 
koatletyki na gruncie łódzkim znajdą w NiedZiiela: godz. 8 rano - bieg ko­
sobotę i niedzielę możność obejrzenia larski firmy Sierpińskiego. Dystans 100 
doskonale się zapowiadających zawo- klm. Start i mety w Aleksandrowie. Bo­
dów Iiasmonei. Zawody lekkoatletyczne isko przy ul. Wodnej: godz. 11 rano -
Iiasmonei posiadają bardzo ciekawy G.M,S. - Widzew. Zawody poprzedzi 
program, zaś startować będą w nich przedmecz. Boisko przy ul. Wodnej, 
lekkoatleci z wszystkich prawie klubów godz. 5 popoI. Pogoń (Poznań) - Tu­
lódzkich. ryści. Boisko W.K.S., godz. 3 popoł. -

l Wreszcie mecz w pilkę nożną po- finał międzyklubowych zawodów lekko-' 
między Turystami a poznańska, PogO- atletycznych Hasmonei. 

Konopka, Potuczek: Kuchar Wł. z. Stibbe przyjął wyzwanie Konarzewskiego. 
Stahl, Płażek: WarmiIilski, LiebU'llg: 
Moknecki. Łódź, 28 sierpnia. nla walkę przyJą·ć. Przy sposobnoŚci 

K' k· K t ~ O h , hk się dowiadujemy, jeden z naJzna- nadmienić wypada, te Stibbe zaniedbał 
lers a., rzysZ' op?rSKa, rz~ ow- komitszych sportowców polskich, Er- w ostatnich czasach, wskutek warun­

ska, Gołłąbowna: Bomecka, Dubleńska, win Stibbe, były mistrz Polski wagi ple. ków materialnych oraz licznych kontu­
Stolarowie: Płażek, Peschel, Poradow- w boksie j. dźwiganiu ciężarów, przyja,ł zji, odniesionych poprzednio, treningu. 
ska: Kozakowa. wyzwanie, rzucone mu , prze'z Tomasza Obecnie jednak Stibbe równie tak i Ko­

F oesrster, Warmiński: BoguckJi, Dra 
pała, Kozakowa, KuchaIr Wł.: Kowalew 
ska, Emchowicz, Liebling, Reben: Ostro 
wski, Lewandowski. 

Rychter6wna, Porad'oWlSka: Kowa-
lewska, Krzysztoporska, Mokrzecki, 

Konarzewskiego, mistrza Polski w bok- narzewski wzięli się do tren:ingu. co po­
sie, wszystkich kategorji. Zaznaczyć na zwoli im na osia,grnęcie jaknajlepszej 
leży, że mimo, że wyzwanie nie zosta-I formy. Termin .. sp. otkania oraz miasto, 
lo St:bbemu dotychczas oficjalnie dorę- w kt6rem się ono odbędzie nie został 
czone, bokser ten postanowił bez waha- tymcz~sem l1Sw,opy. 

JaCK Dempsey w rękach komornika· sądówego. 
S7iCzermńs'ki: L a'llbIler, Rentschner, EI- Nowy lorI(. 27 sierpnia. ulicy wrat z '!on2l z Jego własnego aut~ 
ster F.: Czetwertyński. Na skutek zerwania kontraktu przez mobilu, który !:ostal, jak równi.et jego 

Kowalewska: Orzechowska, Dr. Gra mistrza świata w boksie Jacka Dempsey ubrania sportowe d rękawice bokserskie 
. ., . ze swym byłym managerem Jack Kaern zabrane przez urzędników sądowych. 

bowskl, Kroczklewlcz: Zachar, Wohsz, sem, ten ostatni wytoczył mu sprawę Jak widać w Ameryce rekwizycIi sa,do-
Dalsze rozgrywki odpowiednio do o 30.000 dolarów. Ponieważ "Tiger Jae.k' wej podlegają także i narzędzia pracy ... 

wyników powy~szycb gier nie spieszył się z uregulowaniem należ- Niezwyciętony Dempsey jednak bez 
. ności, sąd nałożył areszt na jego rucho- sprzeciwów podal się urzędnikom S2t-

Z. C-ki, mości, przyczem kazano mu wysiąść na dowym. 

Mrazk6wn'a 6:4, 6:1. Groblewska: Kos- Na wtiwersyfecie w Oxford wprowadzona lest dla studentów obowi~złiowa nauka pływania. Lelicie wsłellne odliy" 
tkiewi'C'Zowa 6:1,6:2. wa1a sie na ladzie, gdy uczenace nabywają wprawy w ruchach pływackich. 
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N 
I czarujlłcem 
- dzieckiem 

Występy 

oz liO. 
artystyczne. 

wrllZ -z baletm. teatru "Perskie Oka" 'W Wllrllt .. w~ znak. 

S EugeniuSzem Koszutskim 
odtańczą: I. Czardasz I baletn .. r4eluzina" .11. Cyrk (Tresura). III. Walc. 

ulubiony piosenkarz W5Zyst~ 
_ kich łodzianell wystąpi 
W nowym repertuarze 

§§§§§§~§§§~~~=5-~ PONADTO! 

" Wzruszający do łez współ­
czesny dramat obyczajowy 
======== z słynnym 

BER 
SELOTT 

o FE 
, lA. w rolach 
~ głównych. 

Sala mechaulnnie wentylowana. Or'łiestr8 synlfol'ticz"a pgd dyr. L. Kantora • 
.... ~ 1': _, 1iNI 

Od godz. S-aj do fi-ej na SBal1SB klnoJłlato;ral1czne wszysik!~ miejsca 'I Z L O T V 

ns-
Wielkie przykrości 

Poca_tek w _obot,. l at.dzł.l. o fock. Hl. w dni króla, którego parali­
powa.clDł. o pda, 6-eJ. oet. .... o lOda. 10-el. 

Obraz wł. .. Y. ,.Poz". żowało ustawodaw-

Portretowe maski danej 
epoki. Wspaniałe kostju­
my. Cudowne pałace i 
ogrody. PrzE p:ękne re­
wje wojskowe z czasów 
Fryderyka Wielkiego. 

~J--"""'--"""-R~O~.-.-~~6w"""'a."""I-r.~J-.~------1 stVVO. 
1a'OC •• I daWllo alewld.lana 

N I \N E I S E Dzieje, czyny, cierpienia, 
11tary I ITRlP" _. Tlad.ke dobrodziejstwa, słabost- Wizja walk: 

Mollwice ... 
tycaay nalo., .... 

Ol Czachovva ki I namiętności 

Kessels·dorf .• 
enirionbergu 

K·.~'::I:rle Fryderyka 
o. GebUhr I Inni. " .. , .. '~JWiełkiB90 

ON ~lU l ~ni na~t~Dny[bl POLLO --- ---
D:ził poraz pJe~wszy w ŁodzU Poraz ple~.8., W LOGU - - ' Wspaniały fUm. sensacyjno-sportowy w 12 aktach p. t. 

Pod znakiem czwórki 
(SHERLOCK OLMES) 

W rolach głównych: 

Betty COmp!On, Ricardo Cortez i Wallace Beery. 
• m iA --

awanturniczo-detektywny dramat w S-miu częściach 
- według powieści znanego pisarza kryminalnego -

g~~: .. ?~~~&c:,WTf:d!o~::~i:~I. III nad łHBuram: .farsa w Z-[h akta[b, 
~ •• "II!I1I1fi1#IIHIia4'*_· ___ " ___ II.I •• _F __ li'IiAft?t._Pl. ___ lllal'itpr'iWi!i~_ilt!31""_NIlJMi!ijł&!_~_§aMj§W_II""'!!Ji'IłlP""f_iWMi __ ~:4 ... ,.,S'*i§f'.""&RMiWMWj-i .... W-Wri j 

CONAN DOYLE. 
*4y ." ... 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
K O M U rt I KAT. 

Do łask. wiadomości Sz I(IIJentelł podaje. Ii po­
wszeChnie znan5' długoletni m6J Zakład łry:p;Jer­
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